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D ym isya  rz ą d u  P o n ik o w s k ie g o .
WĄARSZAWA, 3 III. Pr jzydfeut miautrów wy 

»to>owat do 'Naczelnika państwa następujące 
pismo

Mam zaszczyt przedłożyć p. Naczelnikowi Pań 
siwa p r o ś b ę  o d y m i s y ę  c a ł e g o  g a b i n e t u .

P r z y c z y n ą  t e j  d e - c y z y i  r z ą a  u j e s t  
n i e p o m y ś l n y  r e z u l t a t  p e r t r a k t a c v i  
z d o l e g a c y ą  s e j m u  w i l e ń s k i e g o  o pot- 
pisasnie aktu złączenia Zie.ni W ileńskiej z Rzpltą 
Polską. Rząd c2y~kał cf. 1 marca b. r. aomobate 
kcaosyi dla spraw zsgraiiicznydłi dla swego pro­
jektu ,3łIu  złączenia'*. Jednakże akt ten podf- 
pisaLo 2- marca tyłka 10 oztordców z ogolnej licz­

by 20 czło^kow delegacy.. Rząd w dniu dzisiej­
szym, chcąc zadość uczynić życzeniu konwentu 
seniorów jeszcze raz próliował Uzgodnić swe sta­
nów isko ze stanowiskiem delcgacy. wileńskiej, — 
jpdnatcże i tym razem nie osiągną; zgoay na taka 
treść aktu, 'którąby podpacal' wszyscy delegaci, 
a  która odpowiadałaby według przekonani® rzą­
du, interesom państwa

W obec konieczrośc szvokiego i ostatecznego 
zakończenia ak. yi ziączer. a Ziem. Wueńsk ej z 
Rzpltą Pińską, ustąpieniu catego {abuietu uwa- 
żarn za jedynt wyj-.ae z sytuacyi.

Poapisane Ponikowski-

PosidUzenie Sejmu edwołane.
WARSZAWA, 3. III. (Pal.). Godz 14‘30 — D z i s i e j s z e  p l e n a r n e  p o s i e d z e n i e  s e j ­

m u  z o s t a ł o  o ó w o t a . t e
Iv*rweńt seniorów zakończył obrady o godz. 14 30; prawdopodobnie zbierze się jeszcze dziś 

puno wn te.
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a n i !  I m  HHliiiui! ,mq mu " « " *
C nduckie b ib s ru m  uefo u d a re m n ia  p c łą c z e n ie  z iem i w ile ń sk ie j  z P o ls k ą

W ARSZAW A 3. marcu. (Tel. wł.) Uziś od­
było s ię  krótkie posiedzeni-; Rady ministrów, 
ha khorotn postanowiono zwrócić su} do

konweniu sńniorww.
Konwent seniorów zebrał si<} o godz. 12. 

^  nołudnio. Prtsz. min. Ponikowski nakm ślit 
Pfzebiog nocnych rokowań z delegncyą wileńi- 

Przemawiał bardzo sp eto jn ie i taktownie, 
^dńukoiuoż pod adresem części delegacyi znać 
było dużo ziuzuLów i rozgoiyczeiua. Ponikow- 
ski SLwiardzjł, że

g

^sńnł stronnfctw narorfowycli kierował się róż- 
•'ymi poglądami, że sPinowisko, jego było nieje­

dnolita.
*'">cwiem, gdy, rząjii przyjął jedną popraw ką 
f>L'°rM*now,,.u;ti pr-ftj; x««spuł, natychm iast wysu-

Wtuu) drugą poprawkę. W końcu wysunięto po­
prawki.1, <ihv va punkcie 3. aktu po słow ie; 
statut, iknlarto sło w a ' Zginlnic z konstytucyą 
Na poprawko tę rza.tl zgodzić się nic mógł 

Rozpoczęta się  di«ku-.ya, w tlm y j między 
nuiynn tov . posid Niniizi ałkowsKi zapytał Poni- 
kuwsLingo,
Kzy nu uroczyste podpisanie aktu pył za pros z or 
ny ty.ko chair.k Czcrniawdi* enib-k Lutosbiw* 

sfki i Słdi.aM.
Poiukow'ski roln zaju7.ccz«jącv ruch głową. 

Niody-iaJkowski mówi dab j ,  że

trzeba zerwać z tym systemem nryeszanfa się 
posłow tfo spraw rządu

gdyż to /es! »
anarcma.

Ciąg daą>zy na sir. 3-ciei
mmmm m m s « n

—

XI. * PRZYECAZAIilEIV] *
ft«*kak” P a* prz,;dtetn, dopóki nie przekonasz się o najniższych cenach^rtykuluw  j a k : Pończochy, 
^  Y 4,0^  Retirm y, Swetery, Zawijanki, Bielizna męska i damska, staniczki artykuły toaletowe u 

* L w ó w ,  u l ,  S y l s s t u B i z a  *7 ( d o m  w ł a s n y ) .
Xj n *  H r m q  O . Ł lu T ł ja J O  t  N r .  d o m u  7 .

Przy/azt tłefegaovi. ?

Deiegaziya ^ejmu wileńsldego przyltyła ra­
no o goaz 10.15 w  towaxzysiv de delegata rządu 
polskiego przy tymczasOT^un komitecie rząazą- 
cym p  Sułtana oraz dyit-klora biura stjm n 
wileńskiego p Landaberga. Na, dworcu po w i 
tidi d e l^ a cy ę  przedstawiciele rządu oraz kil 
ku posłów sejmu warszawskiego. Po wymiń 

^nie piw itan delegaci udali się w sam ocho­
dach do* pałacu rady ministrów, gdzie przy­
ją ł  ich DTezydeon gabinetu Ponikowski, poczeir. 
udali s ię  do swych pomieszczeń

W czwartek o godz, 6 -tej popołudniu de- 
legauya przybyła do paiacu Rady ministrów 
gdrio rozpoczęło się wspólne posiedzenie ga­
ili netu z delegat. \rą przy udziale dyrektora, dep. 

j pohi.vcz.iego w  urezydyum Rady m inisudw  p 
' Witolda Geiżyńskiego. delegata rządu polskie 

go przy lyrricza-suwyia kom itecie rządzącym p 
bołtaua, n«czełuika wydziału wschodniego vr 
m iuistersiw ie spraw* zagranicznych p. Kossa 
kowskiego i dyrektora ta n ce la jy i aejjnu wilen 
skiogo p. LandsLerga, Posiedzenie rozpoczęło 
się tal przemówienia p. m inistra spraw z*gra,- 
nioznycn Skirmunm,, który dał przebieg histo­
ryczny sprawy wileńskiej a  następnie u zasad 
n ia ł v, sprawie tej stanowisko rządu, oraz jirzed 
łożył projekt akia  złączenia ziemi wileńskiej 
z Rzeczpospolitą Polską.* Po przemówieniu m i­
nistra Skiimuntu zabrał głos przedstawiciel ze­
społu stronnictw narodowych p. ‘Bączkow ski, 
który ośw iadczył, że Zespół nie może pod­
pisać proponowanego aktu, gdyż nio posiada 
odpowiednich pełn imocniciw.

, W ówczas zabiera ją  głos przedstawiciele te 
wicy p. Zasztowt i Chomiński i komunikują,, 
że zgadzają s ię  na ifeflakcyę rządową tklu, 
uw ażają jednak za pożądane, aby akt lon ra ­
tyfikował również sejm  wileński Następnie wy 
rażają ztlziwieuuj, że praw ica idzio do Polski 
liez zastrzeżeń a teraz w łaśnie robi zastrze­
żenia. Po tyeb oświadi zem acb wywiązuje się 
dalsza dyśkusya, z której okazuje się, że pie­
czątko v o Zespół stronnictw narodowych i Ra 
dy ludowe nie ^ouziły się na onustronny akt. 
Nastęjnue Rady łuaowe ustąpiły w tym punk­
cie, kw estionu ją jednak artykuł III. aktu, a 
■wreszcie wryiażają Rady ludowe gotowość zat 
akcepłcrwania ari. III., proponując jedynie po 
wne redakcyjne zmiany.

Narady <Tclrffaoyl wlfsfisfclcj.
W tvm. stanie rzeczy przerwano ohrady o 

godzinie 7.30 wieczorem z tem, aby delegacya 
iKlbyla oddzielnie sw e posiedzenie w ccbi u- 
zgwlmeni.i opnni.

D riłj? naratftt wspólna.
Narady delegucyi wdlenskicj trwały do godz. 

0.10 'wieczorem, poczem zjaw ili się  przed»tA 
wiciele Rządu, a piezydmil. Ponikowski po za 

1 zjiajomkmm się  z przebiegiem obrad delegacy* 
ośwdadczył, że rzad je s t  wprawdzie skłoniły 

, zgodzić się na pewne poprawki redakcyjne, ała 
nie może się zgodzie na zmiany aaaadjaicze, 'tu j



^DZIENNIK LUDOWY" ,\r.

czauen, propozycyę d elegacji zmierzają do 
amuan 'HSadniczycJ'

Mtfir. projwzybya deJotfaoyf wfk*ńsklej\
Dla porozumienia się delegacyi co do tych 

zmian rząd upoważnił ministrów Stesłow icza, 
Sfci nraonta i Downarowicza do pertraułacyi. R e­
zultatom p erjak tac\ i była następująca. proDO- 
zycya: Zmiana w tekście axl. III. zredagowana 
już samodzielnie przez delegacy ę: Skreślić art. 
III. aktu., a  zam iast tego na wstępie artykułu 
uir**ic*ó następujący zwrot. „Rząd przyjmuje 
iki wiadomośi i uchw ałę Sejm u wileńskiego i 
£g*xmie z tym w y st^ u je  z projektem statutu. 
Poczerń Trspńlnym aicaem ustalono co następuje: 
(w tom ftnejseu zacytowane były artykuły L, II., 
i IV. znanego już projektu aićtu)“.

Na tę propozvcyę" Rada m i.jstrów  zgody 
swej nie wyraziła.

R.rćpozyeya Rady ministrów
.'W obec tej sytuacyi o  godz 11,50 zebrała 

się Rada ministrów w celu rozwrażania wyru 
ków narad trzech przedstawicieli rządu z d e­
leg acją . Rezultatem obrad Rady ministrów, któ­
re twrahr dc ^odz. 12.10 po północy była deby- 
zva zapylania się  dciegacyi, jak  sie zapatrują 
poszczególne grupy d elegacji na propozycyę po­
wyżej przez nas podaną, oraz na propozycyę 
wyłonioną w czas.o dyskusyi na Radzie n.u.i- 
strow, aby a r t  III. poprzedzić następującym  
zwrotem: „Rząd oświadcza, ze..." W ówczas ar 
tykuł ten brzmiałby „Rząd oświadcza, że sejm  
1 i/oczypoupolitej PolsKiej ustali statui ziemi w i­
leńskiej". Z zapytaniami tymi zwrócił się  do 
delegacyi prezydent Ponikowski.

Lew ica delegacyi ośw iadczyła w ów tzas, że 
projekt zmiany art. Ul. uważa za możliwy do 
przyjęcia, aie uie chcąo robić trudności zgo­
dziłaby się  i na projekt wysunięty przez pra­
wicę delegacyi i Rany ludowe, mimo, że uważa 
go za niedobry Przedstawiciele Rad ludowych 
zgodzili się na projekt delegacyi nie odm awiając 
rozpatrzenia i drugiemu projektowi. .Itd jn ie  Z e­
spół n e  d ał jasn e, odpowiedzi, żądając cza­
su do namysłu. Taki był stan rzeczy o godz. 
12.20 po północy, poczem delegacya rozpoczęła 
debaty, które trw ały do goaz 12.50.

ILM ZE ZBRODNICZEGO ŻYC IA  BURŻUJÓW
war„7aw'dfO-łódznich p. t. „ S T R Z A Ł ™ ,  i-sza serya „IGRASZKA LOSU“, grany  przez pier­
wszorzędnych polskich artysiow, między innnymi lwowianie* I r icji a B o łru s s - H e 1 «. o- 
w a ,  z uCerzającem. podobiznami ży jących  , j z c z < postaci, sprawii we Lwowie w ie u ie  
wrażeree, podoba! s ię  ogólnie. Kinotea ry „KOPERNIK' i ARYSIENKA* odniosły wielki 
i zasbizońy 4’ikces, w yśw ietla jąc  ten dwuserjowy film pot >klej prowenlencyi.

wiciele Zespołu głosili pop-aw ti, z których n a j­
ważniejszą była, że statui ma być zgodny z u- 
chwabimi sejmu wileńskiego. Prezydent Poni­
kowski oświadczył, że do tego zobowiązać 's ię  
nie może, gdyż przyjęcie statutu zależy od S e j­
mu Rzeczypospolitej. Wobci ttego Rząd popraw­
ki odrzuca. Bez poprawki przedsŁawicbde de­
m okracji narodowej tekofu proponowanego przez 
Zespół do którego wchodzą nie przyjęli.' W obec 
braku jednomyślności projekt upadł. Pozostał 
jedynie projekt, rządowy ze zmianą w art. 111. 
jak  w yżej. Prezydent Ponikowski zapytał, kto 
zechce podpisać akt w  tej redakcy.. Oświad.clzyło 
się za nim 13 posłów. Prozvder.t Ponikowski 
zapowiedział, zo przyjmie akt podpisany przez 
•w.sjksansc delegacyi.

!nłry{ja posłów prawicowych.
W czasie tych narad zjawili się w prezy- 

dyum posłowie Skulski (Narodowe zjednocze­
nie lico w e), Czemu wsk. (Chrześcijańska ite- 
n«okracya!), ks. Lutosławski (Z. L  M.) i od- 
byli poufną konłerencyę ze swoimi towarzyszami 
partyjnymi w delegacyi wileńskiej stara jąc się 
oddziałać na nich w  sensie powrotu do pier­
wotnej red ak cji Zespołu Kiedy o godz. 2.46 po 
północy zdawało się, że dojdzie już do pod­
pisania przez większość uolegacyi, aktu w re 
dakcyi rządowe,; ze zmianą w artykule trzecim , 
zakończyły się  w łaśnie narady zespołu z po­
słam i Lutosław skim , C&emiewskim i Skulskim 
których wynikiem była  zgoda na formułę pierw­
s z ą  z dodatkiem., że statut .ziemi wileńskiej bę­
dzie zgodny z konstytucją.

'r both wspólne posiedzenie.

0  godzinie 1 -szej po północy rozpoczęło 
sio trzecie wspólne posiedzenie rady m ini­
strów z d eleg ac ją  wileńską. W czasie tych ob­
rad prezydent ministrów Ponikowski ośw iad­
czył, że mógłby nie zgodzić na wspólną propo­
zycyę Zespołu i Bad ludowy en, o ile hedzie 
ona przyjęta jednomyślnie. Wówczas przedsia-

Stanowoza otfnowietfi Rady ministrów.
W obec tego odbyło s ię  krótkie posiedze­

nie rady ministrów, na. któnem jednomyślnie, 
uznano za niemożliwe, zakraw ające na drwiny 
wysuwanie coraz to nowycli projmzycyi. Pre­
zydent rady ministrów zakomunikował deloga- 
cyi, że rząd obstaje przy tekście pierwotnym 
ze znapa zmianą ari. III. 0  godzinie 3 ,40 po 
północy wszedł prezydent ministrów Ponikow­
ski na salę recepcyjną i otworzył posiedzenie, 
zapraszając posłów  wileńskich do za jęcia iniejjso. 
Po krótkich słowach wezwał prezydent Fonikowf- 
ski delegacyę Wileńską' do podpisania aktu \v

rcdakc/i rządowej ze zmianą art. III. Od pod- 
pódpisu wstrzymali się panowie: Lisowski, Bań- 
kowski. Raczkow ski, ks. Olszański, /wierzyć * 
Ski, Brzostowski, Czarnowski i K łyszejko, przy- 
ezem, #;en ostatni płakał', chcąc podpistić akl,  
jednak Zespół na to mu nie, pozwolił Zdawało 
się, że akt będzie już w iększością 12 głosów 
przeciwko oś mitr podpisany, kiedy w ostatniej 
chwili w trakcie podpisywani i. 2 posłów z nufi 
ludowych Szwftlwwi.cz i Jactuewicz wslrzyma- 
li się  ml podpisania. Wotteo tego prezydent P o ­
nikowski -oświadczył, że nie ma w iększość,j 
że w lej fonnio jednak aki pip rU taw i sejmowi 
ust iw od a wczemu. Wobec lego , ,.e układy trwa,- 
ły już I L godzin zaproponowała delegacya jesz ­
cze 10-mii.uluwe narady. Narody nie dały wy. 
ni ku, wobec czego o godzinie -1.45 rano zant,- 
knąi p. Ponik-owsld zabranie. W uzupełnieniu 
powyższego sprawozdania z pyzmnegn perl rak- 
l.acyi podniosę należy, że bezzwłocznie po zam­
knięciu posiedzenia wezwał prezydent m inis­
trów cały  gabinet na obrady.

„Kuryer W arszaw ski" donosi, że po krót­
kich naradach posfcun/wiono powierzyć sprawę 
sejmowa na ręce m arszałka i -odbyć dziś o gon z 
11 rano posiedzeuio gai/ino lir. „Kuryer Poran­
n y " donosi, o tein ostatnicm nowiem posiedze­
niu że rada mini; tiów obradowała' 20 ininiii. 
i zdecydowano jednom yślnie zażadać od Izby 
wotum zaufania dla ęządu.

AKT PRZYłAC7ENIA W ILEnSZOZYZKY W 
BRZIWF.NIU RZĄDU POLSKIEGO.

Art, 1) Ziemia W ileńska, z woli swej lud­
ności od wszelkich innych związków państwo­
wych wolna, zoslajo złączona z Rzpcząpospo- 
litą  Polska.

Art. 2 ) Zwierzchnictwo państwowe na/l 
Ziemyą W ileńską odtąd p rz y s łu g u je  Rzeczypos­
politej Polskiej.

Art. 3) Se jm  Rzeczypospolitej P olskiej usia­
li statut Ziemi W ileńskiej

.Art. 1) Akt m niejszy podlega zatwierdzeniu 
Sejm u Ustawodawczego Rzeczypospolitej Pol 
skiej, puczom wołiec m/odstawienia przez De 
legatów Sejnaru' w Warnie pełnomocnictw, u- 
znanycfi za w ystarczające i sporządzone w n a­
leżytej formie, we^lzie w życie.

u p iu n  Sin c la ir .

D lym
t  ŁZfciU AD Dr. F E U C Y I  N O SSIG .

(Ciąg dakzy).
Że zas proletariat i pokój były to dwa główne 

bożyszcza Dżyma, nie widział powodu, alacze- 
goby nie miał popierać nowej organizacji.

Coleman przysięgał, że nienawidzi cesarza, 
jednak niemieckiemj „ludowi™ należy sie obrona

I siało się rak, że Dzym zupełnie bezwiednie 
został jednym z agentów, za pośrednictwem któ­
rych cesarz starał się rozsiewać w Ameryce spo­
łeczne niezadowolenie.

Jwfciak Dżym siał się już nieco ostrożniejszym. 
Jego kara więzienia przyczyniła tyle zmartwienia 
jego rodzinie, że Liza wymusiła na nim pewne 
przyrzeczenia, wynikły z tego małe starcia i Dżym 
często wychodząc z domu zroi zeczył swemu 
losowi.

Na co przyda si'ę kształcić kobietę, której 
umysł nie sięga poza palenisko kuchenne. Gdy 
pragniesz wznieść się ku otłocznym  wyżynom 
bohaterstwa i stać się zbawicielem świata, ona 
ściąga dę w dół, przykuwa do sprąw dnia 
powszedniego, zabija ci w duszy gorliwość i zapał'

Wspomnienie „pszczółek więziennych™, i wo­
dnistej, cuchnącej zupy, ukryło się gdzieś na dnie 
duszy a Dżym przezywał na nowo wzniosłą 
chwilę, gdy przed trybunałem domagał się praw 
amerykańskiego obywatela

1 pragnął by ten niezwykle śmiały czyn spo­
tkał się z należnem uznaniem

Biedna, nieświadoma, dom tyiko kochająca 
Liza nie mogła już zadowolić najgłębszych potrzeb 
duszy swego męża.

Dżym sam stał się w ciągu swego pożycia 
małżeńskiego domatorem o ile na to zawód agi ­
tatora pozwolić może.

Tęsknił za własnym domem i tęsknotę tę 
starał się zaspokoić budując na podwórzu, z paki 
drewnianej dumek dla małego Dżyma. W lecie, 
gdy ruch w grupie miejscowej był słabszy, zało­
żył podczas dni niedzielrych, które miały być 
poświęcone wypoczynkowi, mały ogródek.

Lecz teraz myśl o wojnie zajmowała cały 
jego um ysł; żyl w trwodze śmiertelnej ODrzyszłość 
ludzkości a jakieś niewidzialne moce popychały 
go ku męczeństwu i domowym niesnaskom.

II.

W tym krytycznym dla Dżyma okresie .zjawiła 
się w Leesville młoda, pełna życia osóbka na­
zwiskiem Ewelina Baskervilie

Ewelina nie była żadna umęczoną niewolnicą 
kuchenną, miała faliste brunatne włosy, śliczne 
dołeczty, piękną postać j nosiła gustowny kape­

lusz z sterczącem piórem, zucnwale na ukos za­
łożony.

Była r. zawodu stenografistką' i wedle swego 
zdania bardzo radykalną bojowniczka o prawa 
kobiece,

Juz r.a pierwszem towarzyskiem zebianiu 
grupy miejscowej, na którern była obecną, dala 
tego dowód, gdy mężczyźni zapalili papierosy, 
ta zuchwała młoda dzierlatka również zażądała 
od swego towarzysza papierosa i zaczęła dusz- 
czać kłęby dyrnu.

W wielkich miastach kulturalnych nie byłoby 
to gorszącem, ale w Leesville widziano^po raz 
pierwszy, że równouprawnienie kobiety możt 
cechować także naśladowanie męskich wad

Następnie Ewelina wyjęła z swej małej tąrebki 
kilka ulotnych pisemek tyczących się kontroli 
urodzin, i zazadała aby je rozdano w grupie 
miejscowej. .

Był to dla L6esviIIe temat now y; teoretycznie 
członkowie godzili się na rzecz samą, przykro 
im tylko było omawiać ją publicznie.

Ewelina żadaja strejku rodzących dzieci, jako 
najpewniejszego środka do zakończenia wojny; 
wedle jej zdania „Robotnik™ powinien sprawę tę 
włączyć do swego programu

Młoda dziewczyna nie ukrywała swej pogardy 
dla wsteczników, którzy wciąż jeszcze udawali, 
że dzieci bocian przynosi.

Koniec końcem uregulowano jakoś ten drażli­
wy temat i gdy członkowie wracali do doitm- 
panna Baskerville była przedmiotem rozmowy 
tak męzczyzn jak i kobiet. C. d. n.
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Początek na str 1-szej
Rokowania te należały tylko do rządu a nie 

dc* -ejm u Gdyby to uczynił którykolwiek! z 
aocyaJi-stów, prasa erideęka zaczęłaby krzy­
czeć ze tu zdrada narodowa

Rząa był nieprzygouiwuny, ale lo można 
do p-w neso stopnia wyiłumaczyć, gdyż trudno 
było przypuścić, że Skulski, Który w koimsyi 
upraw zagran. głosował za stanów iskiem rzą­
du, w toku ''0kowail bodzie temu przeciwny.

Skulski odpowiedział, że był przy rokowa­
niach w ch arak lorze prywatnym (?) a  n ie w i haę 
raherz" prv,r»\voonicza;cepo kom isji.

Cierni*: wski głosem podniesionym krzyczy 
W ara wam do tego, czy ja  ze sw-ymi przyjaj- 

ciółrru pn > wad z i rent rokowania (I!) *
Tow. MoraP70\w,ki w oła. Pan waruj 1 
Ks, Lu o sławski atakuje czijść delegacyi wi 

Imiskiej, którą a k 1 podpisała i twierdzi, że ci 
oo me podpisali, chcą wyłącznie do Polski n a­
leżeć.

Tow. Ov«Hzynski woła.. W ięc ci co podpisali 
nie chcą.w idoozm e należeć;!

Eos. Osiecki: Temu n:kt me uwierzył 
Ostro zaat-ikowsu endocyę tow. poseł Bart- 

liaki. w skazując na. to . ^

praw na postępuje nielojalnie
gdyż powinna była poddać się uchwale wiek 
szóści kom isu

Głąkin ki pUeryfn^: — Ni; gVvsow.i!ism\ za 
łom, viięt_ uchw ała n as nio obowiązuję ( !? )  

Ogólne do ruszenie. Głosy

—  ^ icin sx i! Libenfm veio!
Odpowiedział jeszcze Barlinki; Bez rządo 

Wej większości jLieina. deinokracyil

Po wyczerpaniu dyskusyi, inożna było 
stv .ordzie, że większość konwentu seniorów o ś­
wiadczyła a .ę  •

za darweml rokowaniami
i żft nitrowania te mogą się to. zryć na portslzir 
wie uchw ały tom isyi spraw zagranicznych.

Iku.ikowsKi osw iauczył, żc sprawę tę przed­
łoży Radzie ministrów.

0  godz. 5. popołudniu zebrała się

Rada ministrów,
V międzyczasie rozpoczęły się obrady między- 
klnbow*. Prawica ośw iadczyła gotowość do 
kompromisu, na oodstawie dodatku do art. 3, 
słów : Zgodni1* z konstnucYP

• Jednocześnie rozeszły się pogłoski, że caęść 
delegacyi Wileńskiej wyjeżdża do Wilna.

Pogłoski te nie sprawo7.1 I r  się, gdy/ dliie 
części delegacyi ])osumowiłv zostać w W ar­
szawie i dalej prowadzić rokowania.

Rada. monstrów obradow ała do godz 7. 
0  ile słychac przedłoży ona nową

Formułę umożR,d ającą kompromis.
Tymczzaseiii fl-ntfocya dalej wywierała na 

cisk na tfcrogacyę wileńską. ań> nio ustępowała,
"Rokowania z delegacyą pi trwają ca łą  noc.
Jak  się wasz kore-sponfleni dowiaduje, w 

razie, jeżeli c/ęśc delegacyi nie zgodzi się na 
proponowaną formułę rządową,

rząd po'da się  ac tfymisyi.
(W nzupehiieiniu depesz naszego koDospofi 

deiila podajemy telegram na 1 ąlronie 
o dyprifyi całego gabinetu. Który 'pm ymaliśtrn 
późną nocą. Red.).

f lH M n n n B n m

ODWOŁANA UROCZYSTOŚĆ
WAkSlZAWA, 3. 111. (Pal.), Prezyuyutm rady 

muiistrów LomuiuKjje, że przygotowane na "dżien 
4 marca 0. r. uroczystości, urządzane przez rząd 
lut pir/y Grspółudizmle rządu, został;,' odroczone. 
Odliczony został również raut w pałacu rady 
rumistróv

KONFERĆkCVA GENUEŃSKA 21. KWiETNIA.
LE A FIELD . 3. marca (Pat.) Radio. Kores 

jiondeni ^W eattninłbtt <iazete“ podaj* z Ge­
nu', że bonfiereneya lozpocznie się dopiero 21. 
kwietnia by nie obrażać uczuć religijnych przez 
otwarcie jerj w W ielkim Tygodniu.

Klub PPS. przeciw uchwale u liście pańsiwowej.
WARSZAW A. 3. marca. (Teł. w i.) Na dzi- 

siejtttem posiedzeniu komisy! konstytucyjnej 
tow poseł \ •działkowski, złozył następujące 
oświadczenia imieniem Klunu PPS. Wczoraj 
sza iMiYotła komisyi uzależnia korzystaniu 
z listy  paiiblwow-J od J*lobvci 1 unatdaljcAtl t jej jpnejśoti.

przynajm inej w 10 okręgach, Uchwał* ta jest 
wyzwaniem rzmonem. klasie rohouinzyj. k ia  
sa  robotnicza zapowiada v. óbeć tego be/wzijię- 
dną watkę, zarówno przeciw ucr.w ile ja k  i 
przeciw stronni;twom które przyczyniły się ao

m esa

K lę s k a  p o w iłd z i,
Rry lodow e w z a c h o d n ie j  M a ło p o ls c e

 ¥----------

Śp. ppułk. St Nilski-ŁapifisH
Dnia 16. hicego b. r. zma"l w  Grudziądzu 

ppułk. szu gen S t Nilski- Łapiński, dnwódii 
ca  70 pp., kawaler YTrtuti Mditari i poczwór 
nego krzyża walecznych, b azef sztabu 15 dyw 
organizator obrony Lwowa, szef sztabu kmdy
0  Lwowa. faktyczny kierownik ty cii bojów , 
b. oficer legionowy 1. Brygady, Peowiak, w ię­
zień beiijaminowski, orgarnzator związku slrze 
lockiogo i t. d. Zm arł w 30. r , życia, sterawszy 
zdrów u* na wojm ?

Był to jedeffi z tych wielu, którzy życie swe 
w ofierze Ojczyźnie złożyli i którzy pracą swą 
um jejęm osrią i gorliwością w wypełnianiu obo­
wiązków przeszedł młode swe lata nie wadząc 
•nic pozą ^salus Rei publione"!

Zwłaszcza Lwów, winien mu dużol On to 
bowimn skleił tę obronę, n a d iją c  je j oeclię 
zbiorowego i doskonałego czynu, oh był tym* 
który me tylko operacyjno rozkazy wydawał, 
ale i osobiście na placówkach dopilnował w y
1. on ani a — a  chociaż ranny pod Cytadelą — 
nic odstąpił >m1 pracy, póki niiasto wolneru ui© 
lęjfttftSp.

Rzucając iycli słów kilka na. mogiłę bohatera
1 obywatela — cześć mu głęboką oddajemy' i %m- 
mięć o nim przekażemy potomności na wieczną 
pamiątkę i wdzięczność.

Cześć Jego popiołom!

KRAKoW  3. MI (Fał.). Dnie 2 maica b. r 
w> nocy z a t o r  d ł u g o ś c i  12 km.  m i ę d z y  
T y 1 m a  n o w ą a  S z c 2 a w n i c ą e ip i  y 1141 
p o r y w a j ą c  m o s t  po,tf K r o > c i e n k i e m  na 
D u n a j c u .

Y f i s t  na  D u n a j c u  p.od S z c z a w n i c ą
u

- ~ ~ "   1 ~ r —  ̂ w  ̂  ̂« v* - 1
l a l o w a u y .  Eksp^jyc-ya wojtkuwa, wysiana 
ioweeo Sauza łlo Ftonin MnwAżej Szczawnic^

który ibua 2.t o z s a d z i i a  z a t o r  l o d o w y ,  
taarea o godi. 1 popol spłyną!

W Pien_n,a>uh na Dunajcu pod Czerwonym 
Klas./łorevii zlajdhje się jeszcze z a t o r  d ł u g o ­
ś c i  b km ., 3 m. g r u b j ,  K t ó r y  z a g r a ż a  
2 a l t w e m  g m d n i e  B vo n o w c e .  L u d n o ś ć  
*-i gTnu y z niżej połozonycii aomustw została 
ł e l o ż o w a n a .  Sajierzy pracują tam od’ tvgo-

1 zażądali ddia 2 Im  dalszei przesyłki ekra- 
“'ytn ? Krakowa.

■ a— — e n

FOSLOWIL Z1ESOOLU X RAD LUDOWYCH 
WYJEZDŻAJ/J DO WARSZAWY. .

'VII.NO. 3. III. (Pat.). Wiadomo je  o prze- 
Vaau' narad: w Warszawie z delegącyą sejmu 
lateńskiego wywarła tu przrvk7| wrażenie Bfery 
* lutowe komentują wvtlarzenie rozma d«, zależ- 

nłc  od «.ier mku pohiycziM go każdeeo ugrupc- 
Ogóbiie panuje przcśwmdksffiiue, że mus. 

jak najrychlejszego porozusmiema. —

Powyżej Czorsztyna znajdujące się tam mosty 
wojenne ^paisv się porhodow-i Kidów. Ogółem 
dotychczas z e  r w a n y  cl i  l a o s t ó w  w o b r ę ­
b i e  w o j e w ó d z t w  a k r o k o w s k i e g o  j e s t  
20. na Diinajicu 6 (w iii skupi ca A  poci RSaiowem, 
w' ZgloDicaeh pod Tarnowem, p o i Melszt.ynem 3, 
ipod Ktrrmvem ad Nowy Sącz, pod fioikowicam’! 
ad Siary Sącz t jpit>d Krościenkiem), na Popra­
dzie pod Boguaiewieami ad Stary Sąuz zerwały 
k o  (eden most. Na Whsloce zerwane zostały ino- 
siy: w Gawtoszowrcadi, pod Mieicem pod Prze- 
cławieno, w Labuziu pou , Pilznem, w Niegiowi 
cach pod Jasłem , w Koniach pod Żmigrodem, —■ 
.na Repie; w Popolinach pod Jasłem, w Klęcza- 
nacn. w Libuszy koio Zagórza:., w Szymbarku — 
na W iśle: pod1 Lęgiem, pod Mog.ia i pod Szczu­
cinem,

 -

O god7. 17 odbyło się posiedzenie miedzy par 
tyjne w gmadiu sejmowym, ponadto odbi ły obre 
dy icektóre kluby O godz 20 marszałek sejmu 
Lucieiewski poroziuuiai się tetegmficznifi z delt- 
gacyą w W arszawie i  zarządził wyjazd d . W ar­
szawy posłów Zespołu 1 Rad Lukowych. M ar­
szałek oraz postowi*.- z lewicy ule wyjeżdżają.

PartraKtacye naftowe ukońLzone.
Nieustępliwość przemy dowców, którzy złym 

stanem ptrzimy^lu udówadiniali niemożliwo ió pod­
wyżki plac na easacfeie umowy, spowodowała, 
przewlekanie się posiedzenia komisy! do czwa1'- 
tego.. d:ua. Dopiero w piątek (3 marca) uoszio do 
pcćpisama prototeolu i j.kkolwick używany do- 
dau.k me zadow-ała robotruKOw wobec drożyzny, 
zwłaszcza w Borysławiu —• jednak w otiecnych 
warunkazn kryzysu we wszystka:h gałęziach prze- 
mwslu, bezsprzecznie jest znacziią zdobyczą.

Dewgac robotmirow i przedstawiciele za laz- 
k<iw zawodowych uczynili wszystko co było moż­
na, byle tyikc jak największe osiągnąć korzyści 
dla robotników.

'żoaatek 7-uljO m ank w kategoryt pierwszej 
stanowi 17 prod p'acy zasadniczej, v dn/gio) 
(4.200) 12 proc., w trzeciej (4.000) 20 ptroe., w 
czwartej (1.500) 12 proc.. Dodatek .ten wraz z 
plącą będzie zm.et.iae się każdego miesiąca na 
pccistawie stwieraz^mej urzedzowo zlkyśki tub 
zniżki cen artykułów żywności i odzieży.

RolKitnicy w przemyśli- naftowym powmni 
całą energię skierować nad utrwalali cm i wzmoc- 
nieuem klasowych związków zai/occ oiych.

I

Różne.

OGRANICZENIA' MĄCZNE W  K .JC W IE. Po- 
lueważ w ostatnich czasach ceny zboża i mąki? 
znacznie w Kijowie podskoczyły, władze m ie ­
jscowe zabroniły o.-oaom prywatnym większych 
zakupów produittow mącznycł. i mąk

&SP7nnÓńl Pończochy Mk. 2 9 0 . Spódnice 2.303 Mk 
waaćiliJali. Bluzki 1300  Mk. Zowijanki 2 6 5 0  Mk ; .Paryżanka Pańska 22
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J/owiny dnia.
L w łw , 4  m a rca . 

REPERTUAR TEATRU M IEISKIEGU W E  L W O W IE : 
W sobotę o goaz- 3 30 „Szkoła żon’ , komedya w 

5 aktacn Moliera ’ G
W soboię o goni. 7-mej „Tannnauser** opera w

3 aktach R. Wagnera.
W niedzielę o 12 w południe staraniem „Białego 

Krzyża" konctrt Lwa Siroły.
W niedzielę o godz. 3.00 .Aida*, opera W 3 aktach 

Verd:tgo,
W niedzielę o g- 7-30 .Roztwór prof. Pytla*, gro 

teska w 3 aktarn Brunom. Wmawera.
W poniedz.alek o godz. 7 30 ,Cyganerva*, opera w

4 akiacn. Pucciniego-
Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 

wozy tramwajowe do użytku Puohcm osci we wszystkich 
kierunkach. .

-  m —
R E P E R T U A R  „TE A TR U  N O W O Ś C I", o* S łoneczno, 

*W sobotę o godzinie 7 30 .Miliarderzy*, operetka
v, 3 aktach Steffana.

W niedzielę o godzinie 3 ’30 „Taniec szczęścia", 
■ pcretka w 3 aktach R. Stoiza.

W niedzielę o go d z . 7 3 0  .Miliarderzy*, operetka w 
3 aktach Steffana.

W poniedziałek o godz. 7‘3o „Miliarderzy", operet­
ka w 3 akt. Steffana.

Bilety do Teatru Nowości spi*.eda,e kasa zamawiah 
w teat.ze Wielkim wejście od ul. Legionów w dzień zaś 
fczedstawirma od godziny 6 popoł. w Teatrze Nowości 
-Pasaż hermanów).

REPERTUAR „TEitTRU  M kLEGO* łGródecli* 2 ł>):
W sobotę o goaz. 3 3 0  „Na zawsze", dranat w 4 

aktach Ł. Rydla odegta Koto dramatyczne giron im.
Jordana.

rż soooię o godz. 7'30 „Czysty interes" komedya 
w 3 aktach St. Kiedrzyńskiego.

W niedzielę o godz. 4 3 0  „Carewicz", sztuka w 4 
akl G. ZapoIsk;ej.

W niedzielę o g- 7 30 Kłopoty Pana Zrotopolskie- 
go“, farsa w 3 akta :h h . Źbierzchowskiego.

W poniedziałek o goaz. 7-3u .Czysty interes*, ko 
medya w 3 aktach St. K edrzyftskiego 

—
Repertuar ukraińskiego teatru tow. Bestd a Sala

ł ysenki Szaszkiewicza 5.
Sobota 4 marca: „I tatku" opera w 4 akrach 3. F. 

Moniuszki (występ pny Szarfenstein). ,
Niedrieia 5 marca o g. 3 pop.: „O j ne chody Hry- 

ciu", melod dramat M Staryckiego-
Niedziela 5 marca wieczorem „Woźnica H enszel", 

dramat w 5 a k t  G Hauptmana-
—••«—

REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M TUFRKA,
W poniedziałek 6  marca: Prof Paw eł Grum m er

lYiolonczeiista.
f — —

Z UNIW ERSYTETU LUDOWEGO /M. AD. 
MICKIEWICZA, ui. Bourlardia 5 (boczna Butore^o). 
W  niedzielę 5 bm. o  gtKfe. fi‘80 ulecz odbędzie 
sio w”iciad! dcc. 'Pot1 techniki dra Fochsa ę t.: 
,1 a jtm nxe budowy materyi w świetle oaaań no­
woczesnych".

W  rjonittttejdłek 6 bm o godz. 6‘30 więcz. 
wykład prrf. Poliieidmik! dna Eber/nans p. t : 
„O turbinach parowych"' (z obrazami świMlinTiiiJi

WIECZÓR AUTORÓW. Staraniem toomisyi 
lT.-art. „Ż y cia ", związku po!<sk miodziezy socya- 
istyc*nej odbędzie się wieczór lirerack1 w sal 

M tfzeu m /przemysłowego. Na program złozą się 
otwory B. Dana. J  Iwa^zto^wiicza, Z. KosluóW- 
.aiego i J .  Stura Łaskawy wspóiutMai w wie­

czorze przyrzekł art. teatru imejdk. p. H enryk 
liarwiński. F\iczątek: o godz 7 wiecz. Bilety w ce­
nie 300. 200 i 100 uiarek do nabycia w księgarni 
„Oświata", Ak =vaemkka 8.

„ZAMARLI- G( ’ZY“, *>pera D ‘ Alberta ukaże 
sipi po raz pierwszy na scenie lwowskiej 10. 
m arca. Przygotowania do wystawienia tej prze­
pięknej opery trwały od dłuższego czasu; ołm- 
> nie ca ło ść jUż 'jest gotowa, m alarze teatralni! 
kończą ieszcze dekoracye. A dekoracye te będą 
znowu kompletnie nowe i oryginalne, tchn.ące 
słonecznym blaskiem Wschodu, na którym tle 
rozgfywa sag ca la  akcya. \rtyści m alarze teap 
.ratna Balk i (Puhtyński pracują, obecnie nad wy­
kończeniem tych dekoracyi. Kapclm istri Leh- 
rer zaś nad ośUifecznem oszlifowaniem ( zęści 
tnMrycznej. RBaaze 'szczegóły po larny nieba - 
w om .

W „M ILI\RI)ERACH “ rroię Gladys dublo­
wać będzie z p. Mniglewską młoda bardzo u ta­
lentowana i znana już zaszczytnie p. Halina 
Rapacka P. Rapacka rolę tę kreować^- będzie 
w sobotę, niedzielę, poniedziałek wtorek, n a­
stępnie inieniać się będą z p. Smuglewską.

„KŁOPOTY P. ZF.OTOPOuShJEGO 4 z B a ­
sińskim. Poiiieważ p. Kasiński powróć’1! do zdro­
wia, w niedzielę wieczorem w racają h«l afisz 
Teatru białego „'Kłopoty p. Złotopoiskiegot" 
Świetny (vp ‘dorobkiewicza, jak , stwarza p K a­
siński, je s t  atrakcyą tej farsy, która zawsze 
gromadzi tłumy rozbawionej publiczności.

ZBIORY BOLESŁAW V ORZECIIOW1CZA 
(zaw ierające gabinet brotni, gateryę obrazów i 
wyroby przemysłu artystycznego), niedawno 
Gminie in, Lwowa ofiarowano i odrębny oodzuił 
Muzeum Nd rodowego m, kr. Jan a III. (przy ul. 
Ossolińskich I. 3.) tworzące, opisane zostały 
w -sposób naukowy przez dr. Karola Baderkiel- 
'go w obszernej publikaeyi, która wyszła św ie­
żo jako wydawnictwo Muzeum N«troduwego im. 
kr. Jana Iii. #

Pod każdym .\zglodem ponad etyczny p o­
ziom ubecnyeh wydawnictw w ybijająca się pię­
kna kstażka w* 8-ce ( itr . X IX  i 83) przyo/Jeł 
biona jes t trzydziestoma planszami n i  przed­
wojennym papierze krH ow ym  i o n Tginalną kar- 
tą  tytułów1,!- kompozycyi Rudolfa Mękidriegu.

KURSY tYALUp'. Na giełdzie oficyalnej wfe 
Lwowie płacono wczoraj za 1 dolara 3900- -4000. 
doi. ka.iad 3800 mark ruem. 15‘20—17‘20. leje 
rum. 26‘bO—28'50, franki franu 355, fr. belg. 340, 
ir. szwaj c. 750, liry wioskie 190, kor czeskie 63, 
kor. austr. stempł 0‘58, kor węg. 5'25, P  szterb
17.800 mkp. \

WYJASNIEN1L. 'Odnośnie du art. pod tyt. 
„Z gosDoda-ki otarosty w Drohobyczuf', unmeszr 
czunego w wrze 25 „Dzmnniłm Ludowego" prosi 
ra s  Rada Robotnicza P . P  S. w Dronobyczu z 
dnia 14. II. br o um;eszczetue następującego Spro­
stowania : 1

1. Wspomniany artykuł został ulnieszczory 
■w „Dzienniku Ludowym" bez wb-dzy Rudy Ro­
botniczej w Drohob\czw i jej korespondenta.

2. f>r. Adolf Rei ter zof+ał m ‘a.-owan-' zastęp 
cą  burmistrza na p xlstawie mieazypar^dncgo oo- 
iv)zumicłiia tą samu drogą, jaką nas) towarzysze- 
radni weszli do Rady miejskiej.

3. P. HuJies me został mia nowany dy.eklorem 
Kasy oszczędności przez p. starostę Hawrota, tyl­
ko dnia 20/9. 1921 wybrała R id& miejslka Wydział 
Kasv Oszczędności, b iad a jący  się z 18 osób.- 
Wydział ten wybrał na posiedzeniu ctnia 5/11. 
1921 Dyiekcye Kasy Oszczędności, składającą się 
z 6 osób, ca zaś na posiedzeniu 26 11. z. r. 
•wybrab p. Hulltaa dyrektorem karaelarvjmym.

„WOLNA POSIADA" W  jedi\ym z tutejszych 
dzieiników ukazało się następujące ogłoszenie: 
„Poszukuje się miochgo człowieka, zdolnego do 
służby orzy ekspedycie V arcł.i'vum. Zgłoszenia 
osobiste Ass'’curazioni Generali, - Kopernika 3". 
W  siad za tern ogłoszeniem przesuw? się przez 
wspomnianą instytucyę nleskoóczotr1 szereg pe­
tentów „młodych i zdolnych" — zderiK.-bilizowa- 
ny-ch wojskowych — ludzi z wyższom i średniem 
wyłrształcmiem ’cton,on przed -tawicie) Generali 
po wylirseniu całego szeregu zv'iązarę'ch z tą 
prisadą obowiązków, ofiaruje pensyę miesięczną 
az.. (nsMUi Umaatis) 9 tysięcy (dziewięć tysięcy) 
miesięcznie.

Powstaje mimowoli pytanie, ozy instytucyc 
i  jej przedstawiciel, ofiarując tak wysokie (!) 
wynagrodzenie i przyjmując nowego urzędnika z 
tak.j paacą, me z imiar powiększyć i tak już 
bczne grono swych g.odbiących współpracowni­
ków, czy też wyfefjrzystując ciężkie położenie e- 
koro.miczne i brak chce zrobić .czysty
interes"?

Nic przeto dziwnego, że w insiytucyi tej, ma­
jącej .miliardowe zyski — urzędnicy aż nadto 
często "mtuszem sa uc’okać się do strajków dla 
uzyskanm podwyżki, skoro pensye sięgają tam 
wysokości aż 9.000 irtk miesięcznie

Kpiny, ozy wyzysk?...
W SPR W Y IE KURSOM/ DOKSZTAŁCAJĄ 

CYCH DLA' WOJSKOWYCH, otrzymujemy w yja­
śn ien i;, że niesłuszne różniczkowanie pomię­
dzy ui zn.ami szkół irw in id i byłych zaborów 
rosyjskiego^ i pmskiego a Małopolanami, któ­

rzy chcą Wstąpić na icuis dokształt bijący dia 
uczniów żołnierzy przy DOK. Lwów, nie jest sjjO- 
wodowane przez Kuratorium, ale rozporządzę 
niem Ministei-stwa Oświaty. — Chętnie to wrosru- 
jemy, ale uwagi nasze dziś skierowane do mini­
sterstwa, że rozporząizenjfc to  jest idiotyzmem, 
me ’ tracą zupeuiie na wai tości.

OBŁAWY ZA KARCIARZAMI. Policy a stałe 
kontroluje Jtawiamie, poszukując za ha^ardzisla- 
mi W czoraj w kawiarni A Crtissa przt’ ui. Gró­
deckiej 69 u ję l) przy grze hazardowej St. Kżno- 
sza i *M. Szablinskiego. W  kawiarni „Narodna 
liostynnycia" ujęto W. Harucna, zaś jego partne­
rzy zdołali zbiedz. Tu skcnfiskov-ano z „banku"
1.800 mk oraz talię kaft.

 *

—  NA REPATRY.\N Tu W złozyli „Zwi.ę- 
zek slrzeiecki Klub spJitow y," docliod z żabo, 
wy 7<S0 m k., ^Spółdzielnia kutnerów hotele,- 
wych“ doc-hirt z zabawy 6.680 mk. razem 13.560 
Dalsze uatki na len cel przejm uje adnrnistracya 
„D/iennika Ludowego' Sykshiska 21. II. p.

 -
—  KONGRECAGYA KUPIDl KA zaprasza 

wszystkich chrześcijańskich  kupcówr miasta 
Lwowa, oiuz z okolicy na zebranie, które odbę­
dzie się w niedzielę t. j. 5 . h  m. o godz. 11. 
jirzed połudnmm, w sali Io w  Kupców i M ło­
dzieży handl przy ul. Czarnieckiego 1. II. p. 
Spraw a bardzo wrażna, oitecność każdego kuji- 
ca  je s t  konieczną.

S p ło s zo n e  konie w  u l. G ro d e c K ie .
W czorąi przedpołudniem w  ul. Gródeckiej 

spłoszyły się konie wojskowe zaprzężone do 
wozu. W oźnica m e mógł wstrzymać rozszała 
łych rumaków, któro pędząc ulicą Bem a, n a je­
ch ały  na trzy osoby

55- Icm it Anasfaz\łi Staw iec, zona woź­
nego, odniosła rany na czole i nogach, oraz 
wstrząs mózgu, 53- letnia Ludwiką PancztA 
szyn rany n a  głowie i nodze, podobnie i J a ­
nina Zarzeczna, licząca la t 5

Pogotowie rat. udzieliło ofiarom wypadku 
pomocy, zaś Ąbiwiecową i Pańczyszynową od1- 
wieziono do szpilala. W szystkie wymienione oso­
by m m szkają przy ul. Gródeckiej 1. 43.

Z kroniki bandytyzmu.
^ Wi Antonikowie a<5 Klodów, pow. Ciesza- 

nowskiego, ja k  donoszą policyi we Lwowie,f 
onogdaj nocą 5  bandytów, ukrojonych w k ara­
bin '; i rewolwery napadło na dom Anny Anto- 
n n k . Slerrory rowawszy domowników’ zrabowar 
II 10.000 mk. gol.mcką, ‘ 0 kor. srebrnych i biżul- 
teryę, wartości około 300.000 mk. Zamieszka!(u 
mu w tym domu Wojcńsdiowi Fujarskiomu zra ­
bowali łańcuszek złoty, w artości 200.UOG mk.

.  ■---

W powiecie Radomskim w czasie obławy 
ujęto bandytów Adamskiego i Piwowarskiego, 
zaś w jpościgu od kul posterunkowych zginęli 
bandyci Dalwiunowski i Kjmieduk.

bzajka ta dokonała wiele rabunków i n a ­
padła na dwór Ostrowskiej, gdzie zrabow ała 
biżufceryę. wartości 3  milionów mk. Z r a łw a n o  
rzeczy odebrano I zwrocono w łaścicielce.

— a —

0 AUTONOMIĘ DLA SŁOW ACZYZNY.
PRAGA. 2. marca,. (A. W ;) ‘„Cesk0 S lov o '‘ 

donosi, żii 1. b. m w niósł klub ks. Ś lin k i pru  ̂
jekt auloiiomii dla Słowaczvzny. Projekt len. 
zaw iera• mi y izy j innymi żądanie, by premierj 
rządu słowackiego był z 'jhocho lżenia Słov’akiem 
aby s:iinodzielny Sejfn słowacki -miał taką ilość 
posłów  iak czoeki. AYspólnemi minislersiwapń 
m ają być min. spraw zagranicznych, komun, 
kaeyi i skarbu Projekt ton /.ostał podpisany 
przez stronni, two ks. Illinki i socyalisiów +He- 
mieckich Pism a czeskie występują ostro pi"ze- 
ciw tym dążeniom.
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Sprawcy morderstwa przy ulicy Snopkowskiej
Po zagadko w>ąrn morderstwie dorożkarza O. 

Tenoenoamia na ulicy SiTJjóifow^cien r.oją na 20 
z. m. rozpoczęły śledztwo najlepsze si h byłej dy­
rek c ji policyi, xo jest impzllrtorowie rejonowi: dzt 
JanKlewicz, Zoholewicz, Seinle1̂ . Molik, Dostał,11 
jaw orski i Ridier. ^Kierownictwo dachod^cn spo

1 Mach w towarzystwie znajomych Lindera i 
W ojaczyńskiego udał się do domn, aby zanieść 
harmonię, zaś Kanf aby wziąć od żony pienia-

na zabawę
W domu żona Kauf a p o c z ta  mu , roziTzą-

ezywaio w ręku msp Juora po!, państw Nowo­
dworskiego f kołois-Lrza Stojkowa.

1 RUDNOSCI ŚLEDZTWA.
Dorożkarze Maurycy Krebs i Ozyasz Pinkas, 

mejac stanowisko przed hotelem „BWstol" przy 
ul. Legionów, widzieli jak około godz- 12 kry­
tycznej nr cy pjwien gość zgodził zamordowane­
go za 1.500 mk. za jazdy na Snopków.

WicSzi-ano na~t pnie k o o  hotelu „George‘a“ 
cztery osoby jadące na san kart Temienbauma, 
również i w ul. Jacaynowskioh widzia' o  te setne 
osoby. Na tem utknęio śletlziwo Po/uuno szcze­
gółowego opisu gościa zamawiającego sanki, nie 

.zdblano go na razie odszńtcać. Podczas docho­
dzeń aresztowano 30 osob, między innymi prze­
siedzieli piwicn czas w areszcie wspomniani 
Krebs i Pinkas.

W czasie omawiania jazdy na Snopków Tcn- 
nenbatum wahał się zrazu, jak gdyby miał prze­
czucie ai'euezr»i,'c2e istwa. Prosił nawet Pinkisa, 
aby z mm jechał. Wkońcu, widząc, że Krebs 
miai zarnia’- zabrać mu gościa, zdecydował się 
na swą ostatnią iczdę — w op jęaa śmierci.

DROBNY POZOR* SnlERO W U JE SL E D Z W O  
NA DOBRĄ DROGĘ.

Pr^odbwn-k poEcyi Kowalski wraz z oddzia­
łom lotnym, pat olaj^c na Scopkowie, dowiedział 
się, że w realności pod 1. 34 mieszkają pomocM- 
ce mura-ckie Jul a Popowicz i M wya Kulczycka, 
do których za,h vIzą ..narzeczeni1'. Aresztował 
obie, a na drugi dzień ich kochanków: Stani­
sława Kaufa, ltdz^cega lat 32, żonatego, ojca* 1 
cfztecka zam ieszkałe j) przy ul. świętokrzyskiej
1. 50, i Gustawa M arti, lat 43. zamieszkałego 
w Kiepurowie I. 028 ona murarzy.

1 j  mozolnych dO łudzeni ach u.Malono, że kry­
tyczną iy e  Kauf spedi ił u Popowiczu wny, a 
Mach bawd parę godzin na Snopfrowie w ocze­
kiwaniu KuLzyckiej, której w domu wówczas 
mc było.

PRZYZNANIE SIĘ MORDERCY
Mach zrazu starał się wykazać, że krytycznej 

nocy spał w db-mu. Popadłszy w sprzeczno ącĄ 
jurzcdwczoraj w nocy

PRZYZNAŁ SIĘ DO ZBRODNI. *
Mach z Kaufem pracowali przy budowie Za- 

kladi sierót przy ul. Kadedkiej. Dnia 19 z. m 
Mach, wziąyaszy ręczną harn. mię. udał : ię z ko- 
legj  na Snopków celem odwiedzenia „narzeczo­
nych".

Kulczycka udSała się dina tego na wesele clo 
Kozu mik z innym „chlope mi". Mach. dowiedziaw­
szy i ię o rem, oograżał się, ze ich „nauczy". 
Nie zadawszy d j ’e w czat w domu, wrócili do m ia­
sta i ‘wówczas Mach przygotował rewolwer dla 
obra^jiunku z konkurentem. ,

Następnie zabawiali się w muszkaimi zna- 
jomej Maryi Nadbeomcj przy ul. Ochronek 1. 10, 
poczem lidlali się db szynku Tewia przy ul. .Ja- 
iijwskiej i tu obaj umówili sie, że nocą ztjdą się 
kało teatru, a  następnie pójdą na S.iopkow.

sań sum ienie". bo posłużyło mu za wyśmie­
nity pretekst do udania „obrażonego", wziął 
więc z szafy1 27.000 nikł i wyszedł. J ’o diodze 
w szynku Griiiifektowej kupił wódki za 700 
mk. a za 200 mk*. wędzonki.

Pod teatrem zastał już Macha, który go 
zapytał- „Masz ćma gę" > Otrzymawszy potwier­
dzającą odpowiedź, udali się  do swycli nie­
w iast - y  a za niemi pomknęła Ąmifcfró i zbrodnia.

ŻYCIE LUDZKIE ZAW ISŁO OD PRZYPADKO­
W EJ OKOLICZNOŚCI.'

Obaj id&o ulicą sw. Mikołaja, natknęli na 
powracającego ze bnopkow a Tennenbauma, któ­
ry juz odw iózł le właśni:- ósedty, na jakisi 
wskazali jego tóotedzy "Krebs T Pinkes. Mach 
zatizyinał był wówczas sanki i usadów,wszy 
się kazi t zawrócić na Snopków.

Koło szkoły przemysłowej Tciinenbaum nie 
d ic ia ł dalej jechać i zażądał zapłaty. Otrzyj- 
mawszy (iOÓ mk. p oeniiał konie dalej. Przy wy- 
daw aniu pienię Izy .Mach u jrzał w ręku doroż- 

, karza plik banknotów Monientahńo w yjął re- 
wolwer, jak  twierdzi*, pociągnął za cyngiel raz 
jodan l>ez strzału, bo nie było kuli w bębenku 

; i dopiero za drugiem pociągnięciem

PADŁ’ STRZAŁ

i  położ’7! trujiem Tennenbauma.
Dotychczas vv śledztwie nie wyjaśniono* 

czy Alach uczynił to z chęci obrabowania do­
rożkarza, Vzv tylko w sprzeczce poirytowany, 
że 1'emienbamn nie chciał dalej jechać. Much 
w ikła się w zeznaniach, i mówi ,  że strz.elał 
Sł>ta postrach".

Pod pędzi w szy nieco konie, wyrzucał1 idach 
rewolwer w śnieg do potoku, gdzie go nie zdo­
łano odszukać, Obaj zaznają, żc pozostawili' 
sanki z Impein a  sann udali &ię do swych dziej 
w cząt. Tu Kauf przebył uo rana, a pMach po 
pam  godzinadi przebywania poza domem wró­
c ił do swego m ieszkania.

Przy zwłokach T. nie znaleziono pieniędzy, 
a mógł posiadać około 3.000 mk. Obaj zwołają 
na si<Tń> winę obrabowania trupi.

Na drugi dzień obaj stanęli do pracy wraz 
z Popow iczównn Kauf z kochanką zwolm i się  
od p.racy i zaiA-wiab. się  po restau racy ach do 
wieczora

WIZY A LOKALNA f PRZYGOTOWANIA DO 
SĄDU DORAŹNEGO

W czoraj kom isya policy jno sadowa, nr/y 
współudziale prokuratora óywulaka odbyła 
śloclzuwo wraz ze zbrrlliiiajzanh na m iejącu 
zbrodni Dziś zapadnie decyzya, czy Mach sta- 
nTc przed ^adem dorażr nn, albowiem jak wy­
nika z zeznań Macłia Kauf ponosi m niejszą 
winę.

To osoby, które Tcimenbaum odwiózł z 
miasui na Snopków, przed ,v zięciem go przez 
Madua i Kautla w ul. &w. M ikołaja, poheya nie 
zdołała' od-zukać. Oliecnie i>o wyjaśnieniu mor- 
derstw a winny cn e  zgłosić się \ p o lic ji, al 
bowiem zeznania icli uzupełniłyby śledztwo w 
niektoiych szcztgólach.

3  muzyki.

z a m a r ł e  o c z y .
Słowa nap:tsał Heinz Ewieirs i Jlurc Henryk, 

muzykę Eugeniusz d‘ Albert).
Wkrótce ukaże się na lwowskiej scenie no- 

Wa '‘Pora pod po wy zszym tyluPm . IT-ważam za 
di izano zaznajomić szerszą publicznuśc z treś;- 

|la tpgo dzieła, 00 ułatwi oryentacyę i zrozu 
^'em o nru.zycznvch *lustracvi, m ających cliarak- 

pas rojowy, z pewneini cecduuni muzyki mo- 
0^ n â^ c* nei> opartej częstokroć na motywach 

^tycznych. Ubwór ten jest pomnatem scen’ 
yna, <j^natym n a  tle wypadków z czasów

działalności 'Chrystusa na ziemi W ystępujące 
osoby sfy w  przeważnej liczbie znane z historyi 
biblijnej ja k  n p. iMarya z ' M igdali. Rebeka, 
Rulh, Sarah, Estera,, zaś ca la  akcya obejm uje 
czas od wschodu do zachodu słońca w dniu 
tryumfalnego wjazdu Chrystusa do Jerozolimy.

M ieszkająca w Jerozolimie bogata Greczyn- 
ka Myrboclo, kobieta niezwykle pięknej urody 
i łagodnego charakteru, byłaby najzupełniej* 
szczęśliw a, gdvby nie tragizm sy tu a c ji polega­
jący na tem, iż będąc ciemną, nie n u że nasycać 
się  widokiem swego męża, darzącego ją  gorącą 
m iłością i prawno macierzyńska, troskliwością. 
,ledvnem pragnieniem je j życia było odzyskarde 
wzroku choćby na jedną chwdę, by u jrzeć swe

go ukoclianego Arcesiasa, kfómgo m m lirażała 
cumę jako cud piękności, gdyż według je j ro­
zumowania —  Lak szlachetna dusza mogła mie 
scii^ się jedynie w pięknem ciele. —  W. rzcczy- 
wishi.ści j,M nik myliła się. srodze, gdy z mąż 
je j przy swej szlachetności charakteru I wy - 
sokiem wykształceniu, był fizycznie ..od raża ją­
cy, jedną nogę m iał krótszą i skrzywiony kię 
goslup. M szelkie lekarstwa stosow7ane dla od­
zyskaniu wzroku Myrtocle nie sprawiły pożą­
danego skutku ku zadowoleniu A joesiusa, R ż ą ­
cego z ohaw'y jirzod utratą m iłości swej raał- 
żonki, goyby ona odzyskawszy przypadkowo 
wzrok, ujrzała jego fizyczne ułomności. Zda­
rza się jednak, że Chrystus, słynący z cu 
dóu, odbywa tryumfalny wjazd do Jerozolimy 
Mnóstwo ihorycilifi kulek wynoszą na Jego opol- 
k.mie, a  Un je  iizdrawua. Wśród innych także 
Myrtoclc wychodzi na gościniec i pi zy inter 
wencvj Maryi z Maedali dociera do Chrystusa, 
który dotknięciem ręki uzdrawia ją.. Przy tem 
daje się  słyszeć głos „Kobieto zaprawdę po­
wiadam ci. zanim słońce zad zie , złorzeczyć 
mi będziesz!" —  Uzdrowiona Myrtocle wraca 
do domfu 1 siroi się na przyjęcie swego męża, 
który tymczasem dowii-dziawszy si*J»o tem cc 
zaszło, Loi się  pokazać swej oblubiomcy na 
ocz\, 1 zatrzymuje się  przód domem ze swym 
przyjacielem Aureliusefri Galba. Ten ostahii, ur« 
dziwy młodfcicuiec, od dawna płonął mi łoś,- 
Clą ku Myrtocle. Yv cl mdli, gdy MyrowJe ww-cho 
tlzi przed dom, chowa się  Areesius za studnię, 
pozostawiając m ilczącego przyjaciela na widoku 
Myrtocle w przypuszczeniu, że widz, przed so ­
bą tikochanego m ęża, którego piękność odpo­
wiada je j ideałowi, ujm uje za szy ję  i obdarza 
czułościam i ogłupiałego Golbę. Areesius pohn 
dzony zazdrością i ja s  zu- iem krzywdy, rzuca 
sio na przyjaciel*, i dus: go, a pc dokonaniu 
morderstwa ucieka. Myrtocle trwa krotki czas 
w przekonaniu, że je j  maż zginął z ręl i mego 
dziwca, przytMuninającegc s w m  wrvglądem ja ­
kiegoś potwora z; hadesu ale później uświado 
niiona przez swą niew olnicę co do osoby m or­
dercy, popada w ro/pacz i przeklina chw ilę 
swego uzdrowienia, które sta ło  sie  przy ozyr 
ną utraty raju  m iłości i szczęscu , w> jakiem  
znajdow ała się przed uzurowreniem. Ogarnia 
ją  LęsknoRi, i żal za utraconem  szczęściom  i praf- 
gnie je  odzyskać choćby za oenę ponownej ub'ar 
ty, wzroku, nie dla sienie worawdzie, gdy7ż nie 
zdoła zatrzeć w  sobie wspomnienia przykrego 
widoku i uczucia, a le  pragnie arabof.vać to 
szczęście d la swego męża, w mvśl zisad  nauki 
ChryW*rsa: „'Własnego szczęścia musisz wyrzec 
się, by zaohyć szczęście dla bliźniego, które­
goś kochać w inien". Zw raca się  zatem ku z a ­
chodowi i nastaw ia źrenice swych oczu n a  
działanie promieni pidącego stońca Arabi, Nei 
w r wzrokowe doznają poniżenia • Myrtocle sta. 
je s ię  znowu ociem niałą, a równocześnie wra - 
ca  do n iej Areesius, którego ona przek-omije,, 
żo nigdy go nie widziała, że w ich stosunku, 
żadna zmiana nie zaszła, • ze m ordercą Gal 
by był jak iś oboy rzłow iek.

Akcvę głowmą przeprowadza wstęp, przed 
staw iający „dobrego pasterza- ,  który dowie­
dziawszy się  iż j*dna owieczka zb łąkała  się 
wśród gór, rzuca domosi.wo i ca łą  trzodę, u 
dając się  na je j poszukiwanie Przy końcu ope­
ry znowu widzimy madowanegu pasterza, nio­
sącego odnalezione jagnię, a  odpowiedni motyw 
muzyczny, przew ijający s ię  przez ca łą  operę 
ilustruje radość z odnalezienia owieczki i stnr 
nowi zakończenie opery.

Włanysław Gołębiowsft*.

ł t
Komunikaty

X  SEKRETARYAT „ŻYCIA", związku akad 
młodzieży socyalistycznej, urzęduję stale we wtor_ 
ki i ‘czwartki od g. 7‘30—8f30 w ierz w f 4caiu 
pj. AkadenuJri 1, I p. 3

X  STARANIEM „ŻYCIA" AKAD. URZĄDZO­
NY WIECZÓR Al TORÓW odbędzie się dzisiaj 
o goefc. 7 wlecz w sałi Muzeum przeńiyslow ego 
pczy ul. Hetmańskiej. Recytacv' utworów pod­
jęli się znafcomuy artysta scen nuejsklch p, Henryk 
BarwinsSu i poeta Jan Shrr. Bilety eto naeycia 
przy kasie.
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Samobójstw ? na cmentarzu Janowskim
Wczorai o godzinie 3 po południu nŁ cmer.- j Śmierć desperata nastąDiła natyonmiast, 

tarzu Janowskim nieznany mężczyzna zapy tał żu
nn trrałwłrwł Anfrinln#* MmlmnursłrH f7V oślierlśifójję  grabarza Amton-inę Malinowską, czy odbędzie 
się wkróto pogrzeb. O trzyma wsz* potwierdza­
jącą o^iowtadź męzczy/au* ów uda> się na cmen­
tarz. *■

W  poi g»xmnv póżiue dwoje dzitwezątek 
w w id Cu 12—14 lat, które uoauy się na grób 
Ojoa, atwiiiadcnuily Malinowską, że na grób te leż/ 
trup.

btm^esiorc o ji, ptarSc ■ polreyi i w kroiłem 
czasu* zjawU się na miejscu fuatocyonaijrusz poi. 
Majbo. kkarz Jztdnioowy dr. Doliński i urzęd­
niczka W aliyórska.

Stwierdzono, ż*. samobójstwo popete*' denat 
strzałem z rewolweru w ustą, a  kida wyszła 
.iaczy»ein głowy.

W kioszefttiacll zmarłego znaleziono «ioku- 
mouty na n&zrwfeko Kazimierza Henryka RoDro­
żyńskiego, Uczącego ląi, 28, urzędnika prywa­
tnego, zdemobilizowanego starszego wachmi­
strza dywizyi gen. Jędrzejowskiego. Pozatem 
znaleziono prfey rTim różani«m / óln.tzkiwn Mat­
ki Boskiej, oraz i  .803 mk.

1 Mrn.it popełnij samotójistwo na grobach 
swych rodziców Kaspra i Prozalii U łraity był 
szykmrnie, w czarnych jjHcawi c/idach i ja k  
Wskazywała znaiezim a przy ińm fotografia, był 
przystojnym mężczyzną. Poyrodu sam obójstw a 
nie ustalono

3  s aft rozpraw.

0  B.GfTHCYĘ KOMUNISTYCZNĄ I ZDRADE
OI-OWNA.

WcTraef w wielkiej sali okr sijdu karnego 
iTOą, jczął się przed tO'buna}i*n przysięgłych pro­
ces, w którym  jafcj oskarżeń* występują: W a­
wrzyniec Rodzeń (Startiow icz),, Gustaw Milnzer 
Józef KrSlter, Micha! Fei3csik, Gustaw Sternal- 
s4d i Mi Lwi Metz.

AKT OSKARŻENIA,

wniesiony przesr ocdprok. Gurtieru, przedstawia 
w nastęęiwjąfcy posób zarzuty stawiane obwi­
nionym i tlo sorawy:

Z poczcdańn uoisglegc roku na zgromadze­
niach związków zawodowych, szczególnie meta­
lowców', dal się odczuć silny prąd rad/halizmu
1 haseł feoniiumstycznych. zy.‘kujący coraz więcej 
zwolenników. Główną sprężyną tego ruchu był 
osk. Ructeen, należący do orgaruzacyi młynarzy 
od jesieni 1920, pod przy Oranem nazwisk jem 
Zygmunta Stariaewicza.

W  dalszym ału  osk. podaje życiorys
Rodzenia, który w  chwili wybuch il wójfty "był 
uczniem setminaryum nauce. Jaku członek Żwiąz- 
joi strzeleckiego) w Rzeszowie zaciągnął się w 
szeregi legionowe Sluzył w 1.. pułku do paździer­
nika 1914. W  tym m iesiącu dbstał się do niewoli, 
przebywał przez klika lat w Rosy i. W r  1918 był 
przez władłze bolszewickie aresztowany; następ­
nie 'wypuszczony na wolność, a  w 1919 r. 'po­
wrócił do kraju. Starostw o fcolbuszowskie, w o 
brębie ktoregc mieszkał i  swego ojca, roztoczy ło 
nad nim inw:ligaeve z powodu nptnń bolszewika 
laką Rodzeń już wtedy miał. ł

W  jesfem r. 1920 Rodzeń wystarał się o fał­
szywe papaer”  na nazwisko Jana Deca i pokrj 
jomu p/zybył de I.wowa. Tu wstapiił. jak  wspo- 
mnieli.jmy dc* organizaąyi młynarzy i wysiępowai 
na różnych zgromadzeniai h wyglsszając gwał- 

, towne mowy.
Rówrocz isnie z Rodzeniem i w tym samym 

dudhu dziateł obw, Miinzer, abituryent gimna- 
zyatny, syn bogatego przeiny>'owua lwowskiego, 
wpisań./ do organazaovi metalowców.

Motywem przewooram eh agitacy, było na­
woływanie do rewolucyi aa przykladeni Rosy i 
O P P  S. wyrażali się, ze zdradza interesy 
proletaryitu. Kiedj część robotników domagaia 
aę itsunięeki Sturkw wicza i Munzera z organi.- 
aoicyi, gronu swoteraikow t 'cK nie uopuścilo do 
wykonania tego namiaru.

Na w usnę r. 1921 dżiałainosć obwinionycn 
zacznie się zmniejszyła; robotę icdrtak — ja'k 

twierdzi akt uskai*żenia — prowadzili dalej.
Rowriez Kratterowi, Stcmalskiemu i Felucsi- 

kuw-i zarzuca oskarżenie, że wygiaszak mowy 
podburzająice w ictórych staw:ali towarzyszom za 
wzór stosunki panujące na Węgrzech w czasie 
rząobw saw iecsjch (Kratter mini tam byc ko 
miaarztmj), zachęcali nbolników do strzjków (!), 
występ,w<ili przeciw prscodawcoir (!), głosząc 
Jasia  teroru względem burżuazyi.

Ponadto aki oskarżenia obwinia Sternalsk.e 
go, Feliksika i Metza o kolportowanie odezw 
i' broszur rewolucyjnych — szczególnie w czasie 
odbywającycłi się zgromadzeń — jak „Myśli ro- 
botoczdj1'. Prym. wśród kolporterów bibuły miał 
wieść Stemalski, Metz zaś miał zadanie ułatwio­
ne. petmąc funkyyę bibliotekarza związku. .

Wćdhig zeznun Krattera, złożonych w dy- 
rekyyi policyi, dziai amo ć  obwinionych była prze­
jawem planowej alccyi, prowadzonej przez party ę 
komun styczną, której centralny komitet znajdo­
wał się uT Warszawie. Najniższą jednostka orga- 
luzacyjną były kółka, złożone z 4 -10 ludzi. Do 
tak’tg o  kółka należał też Krnttor Obw. Miinzer 
przychodził na pos.edzenie, stai jednajr ooned 
kó.kajru. Kr. dostał się do organizacy po wy- 
rialer w z warsztatów D. O, G. z powoda pro­
pagowania strejku, protestująjcego przeiiw m.li- 
taryzacw kolei. Rodzeń, ao  którego zwrócił się 
wówczas, zaproponował mu, ^

by został ..tonbnłkicm '1

rozszerzajitcym bibuło iui piów incyi i atrzyiuU- 
jacytn łączność »:i'dądzy kółkami za wąmagro- 
ilżeniem 27ó mk. dziennie.

K zgodził <saę na tę pjsopozy^yę, odebrał 
nawet kilkanaście kilo grat rwe/ bitmnJ, lecz na 
rozwozeni«.v je j nie miieł sic  z d w d o w a ć  z 
ohawy przed policyą.

Podczas rowizyi u oskarżony cli znalezio­
ne iv mieszkaniu Rodzenia, k w iy  n:t rożno 
większe sumy, zaszyte w podszewce portfelu, 
i list oil .lakóba 'w-hulzingm i (skazanego przed 
kilku tygodniami przez Irybunał orzekający); u 
MiŁnzcra jKlka, łinoszur i o<lezw ; u Krattera za­
kwestionow ano wykaz literatury kom unistycz­
nej, przeznaczone; do kolporterki, a spahmej 
|irzed rowizyą.

Obwinieni m e przyznają s ię  do wygłaska­
nia mów pod bur oijącvcli. Matoryał dowodowy 
zebriuiy przez proknratoryę, uw ażają za niedo- 
słaU« :tny i tnytny. Rorfcreii tłumacz* się, że O 
kwimch zas,.yly-c.h \\r pojdfeht nie wteclsdttł, gdyż 
kupił jKirlfel niedawno ocl iii._-znajorn.-go robo 
tnika. L isi orl Sch&ltzinge* i przeznaczony był 
dla Logo htoego, w jego ręce dostał sir* tylko 
jirzypadkiem.

yliinzer tw iudzi, że przon.owienia jego, by 
ły zupełnie objektyw ne; lecz przez mało inte­
ligentnych słuchaczy były mylnie, rozumiane. 
Odezwy zakwestyonow ano przy rewi/.yi, zna­
lazł w ogrodzie pojezuickun. Do żadnej winy 
sic nie poczuwu.

Jak  wynika, z tego streszczenia akio oskar­
żeni.'!, proce* ten jest tyjiowym w ostatnich 
czasad i, skierowanym przeciw woinośei stoa 
•**j.i, i przi konań, zagwaranlowimych k<mstj tuc.yą.

W czoraj przesłuchano zaledwie dwu pierw­
szych oskarżonych Dalszy ciąg rbzpmwy od- 
hędzie się dziś przedpołudniein

'Jrybunał składa się ■/. przewodu. s. 
Vl,ayc,ia, i .s. s. Gótlingera oraz Dwoizaka jako 
woUmtów. Oskardowych bronią a.dw. Duracz (z 
W arszaw y), \xer, Grek, rbuikiewicz, Kibilz i 
Luik.

J
Z j a z d  e w a n g le lic k ^ a u tis b u rs ^ L

Dnia 22 i 23 lutego b  r odby* się w War-' 
szawie zjazd pastorów, działaczy społecznych, o* 
raz przedstawicieli polskich towarzystw i paraf 
ewangelicko - augsburskich całej Wolaki. Zebraio 
śie z gora 50 osób Z a g a j zjazd supofuii^aidenit 
generalny ks. Burscne. który przedstawił zebra­
nym stan cwangciicyznn. w Polsce, ora/, najgłów­
niejsze niebezpieczeństwa, jakjc w dobie obecne' 
z^graźaja kaściojowi ewangeudlTinu.

Niebezp eczeustwa te są flnstęj*rjąoe:
Poru m,i niewątpliwej tolerancji społeczeń­

stw d polskiego, oclani klerykalny sporeczenstwti 
oraz częściowo rząn traktuje ewangelików nie­
przychylnie.

Drugie niebeznj-czeiistwo (Ha ewangoucryzmu 
w Rolsoe, to sekciarstwo w^cutek *byt matę, 
liczny księży i nanczya*Li ewangebd i :h.

Trzecie wreszcie nicl>ezpieczeństwo — to 
walk, narodowościowa ci a  niosko - poL-.-kie w To 
nie samego kościoła ewaiąielidqcgo V  Polsce. 
Garstka agitatorów w 'łod ż o ptzekonaniacn i 
poglądach polil -cznych Niemców zagraaprznycli z 
czasopismami „Ledzór ił\.i/ Presse“ i „Volks 
greund“ rozpętała ową walkę i prowadź swa 
szke :Hiwą robotę w jaskrawo demagogiczny 
N]wxsób

Celem przeciwdziałania temu ..-wangeljcy, sto 
jący na gruncie państwowości polskiej, postano 
wili stworzyć organizaeyę, ktoraby połączyła e- 

• wangtdików całej Polak;. Na zjaździe przete u_ 
chwalon.j d<tn£xinvśl-nic ąa ’o :y ć  ,.Związek . Ewan- 
gełicki Rzeczypospoiltej Polskiej4', ktorv będżi 
n iał na celu poza zadan emu ra’igijncrai, xhror.e 
praw /^opieranie interesów kośr iola ewangelidio. 
augshtiTiśkiego w Polsce

— —

▼ 7
Za rubrykę !$ retlckcjra ni« odoowtaU^

Dr. WHCU ik SEU1L
268 - 3  p o w r ó c i ł
i przyjmuje w chorobach kouiecyzh od 4 -5 ponoł

Oru&obycz, Gmotli him  uf-jslsa).
- U e n t y e t a - t e  o ł i n i l c

J OZ E F  & E L Z E P
Lwuw, ul. Gródecka inaprztu# kuśuiiła św. blibleht.

Pacjentów 7. prowincji załatwia się szybko.

W o l ą  l i £  s a n  p o d  r a z  g i l s f y a ^  
n t i  b y ć  R i i i a .

D H N T O f f L

^ f v l r f d C 7iSDi&
Niniejszem ciwiadczam, i r  żadnej 

odpowiedzialności i zobowiązań wobec 
syna mego Emila NawojsKiego, Którego 
miejsce pobyto nie jest mi znane, nie 
przyjmuję. Jó z e f  iNawoJskt.

DO P. T  KOLEJARZY EMERYTÓW; l W  CZYN­
N EJ SŁUŻBIE, zamitiszkalych w miejscowo-*, i a eh 

MaloDolsk11
Który z Panów pragnie w wolnym czasit od 

ia'agv zav ooowej dodatkowi) do swegc utrzyma- 
ma, rzetelnie «i bftrdteo korzystnie zarobić, niech 
zgłosi się listownie*, pod adresem

TEO FIL ABL, emeryt, urzędnik kolei, 
Lwów , ul. Heleny Modrzejewskiej l. 12.

M I E ^ T E L N Y  S K O K
A nmat włoski w 5-ciu akiach 
ze słynną akrobatką w gł. roli

Cecylia Tram.—Oa azis A k a d o m lc k n . S.
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W s z ę r l z l e
===== c ł o  = =M S O i  p u d e r i  m yd ło  d la  d z ie c i.

Zakłady chemiczne Spk. z ogr. odp. we Lw ow ie, u!. Lindego 6.
BU

R a rn ^ a l i kląska powadzi.
Z  b agn a  y js p o d s r b i  k o le jo w e j w S ta n is ła w o w ie

Karnawał i silne mrłtóy tey :ro?zne są przy- 
czyną poważnego uśzkocteenia m »jtu kolejowego 
na Dniestrze. Zdane powyższe i i i  sahodii z ust 
k iżclog-j kolejarza w Stinis'av/owic. NTjedm za- 
Tyia, ,co w pńsj,vA$ )na most w spóliugj z łcar- 
iU fta '.m ? /agadke powyższą poniżej rozwią­
żemy,------------------ ---------

Dyrektorem Wydziału budowy dróg mostów 
kolejowych jesi sŁ raooa i tegi w odzirej, inż 
K u ź m ' ń s k i ,  a poszczególni y.izy.i.row .j tegoż 
'W ydziału — to członkowie komitetu zabawowego 
nrztańczonego Sokola. Jak  każdemu wiadomo, te­
goroczne Sfine mrozy .ścięły lo Icirt największe rze­
ki w Maljpolsce, jak W isłą i Dniestr. Kiedy na. 
sCip.la odwilż, trzeba było pt*nj%leć natychmiast 
o zabezc :-ecz ni u mostów kniejowy ch przed pty- 
łiąaenai krami lodowani, by irchranjó ta«owe przód 
rozbici-xn, jak to uczyni a krakowska dyrckcya,

• łYc w ludk .wsitiej tfyr.kcyi joszczv orzed od­
wilżą przy pc^fnocj wojska zabczpiet/omo most 
aa Wi la (mający naturalnie’ filary kamienne), 
wbito pale woko.o filarów mostowych, odwania­
jąc w ten sposób filary przed płynąceim' krami 
kxtewanii. Ale co Kraków — to nie Stanisławów 

Kto właściwie w Stanisławówj>i miar pumy- 
sire o zabezpieczeniu mostu, mającego filary 
drewniane, kiedy dyrektor z poazczEg^lnj-ni jn-

praeowników, wszyscy z dy rek tarem-wodzirejem 
zlatują się jak kruki ;

A jak rh to cudów Wwłecznaśct dokazywał 
dyrektor - tw dz.rej z inży. i.rem  DzRko.u/khn na 
wszystkich balu Ji i-isM o tern „Kjurycf star.i;,ła­
wo wski", staw iąc w m bogtosy waleczność obu
wodzirejów, ale — na baiach.

- Cóż na to p. prezes Maryuowski? Czy juz 
<łal się tak opętać rozn.ńczonej klićzce, żc r.io 
ma swej własnej wol i? A ozy panu prezesowi
wiadomo ooś o  ItUtynie okucia budowlanego na
9 milionów marrk za pośrednictwem inż. Krau- 
sza ‘J Opina przebąkiwuje coś o spółce Krausz 
i Kuźmiński i t. p., ate o tern 'jeszcze napi-, 
szemy. Pracownicy kolejowi.

K ‘ G ł . G * Z E E l l J L <ę

r «  E M U  B I

l a f i D ,  J a g i d l a A s k s  R .
z nowodu bitsKięgo przpobratpnia 
swego h?i>dlu sprzedaje hurtownie 
i dctajlicz nie wszełKie towary znajdu­
jące się n a  s * k  ł a d z i  c .  a to:

S praw y  partyjne.

*  BIBLIOTEKA RADY ROBOTNICZEJ PPS. 
Z dniom 1 maroa podwyższa się abonament na 
40 mk. nccsinczliie, a kaucyę na 200 mk. Biblio­
teka mieści śiy przy ul. Ormiański \i 1. 2, »If fr.

otwarta jest .w Rofiiedżiałki) i piątki od 7—8 
wuczorem.

*  ZGROMADZENIE CZL0NKOU PPS. W 
żynieraml byii zajęci djalamu Dyrektor Kuźmiński DROHOBYCZU. W niedzielę, dnia 5-. marca b.
będąc wodzirejem tańców na /wszystkich baidLh, 
myślał tylko o poil.aeh, walcach, kontrcdansacli, 
no-1 o — tangach, a mzyrdarowye byli za jec  przy­
rządzaniem kanapek, bufetu i dekorowa-Hm sali 
balowej. O moście zupełnie zapomniano. I sta­
ło się to, co i było tfo przewidzenia.

W  nocy z 17 na 28 lutego

KRY ROZBIŁY F IlARY, ŚCIĄGAJĄC ZA SOBĄ 
JEDNO POLE MOSTU DO WODY

przysparzając państwu m diuno we szkody, dzięk.i, 
tylko kcntrcdansobi i wa’ćom. Ale d'o pobrania 
renruxieracy'‘ ra  pracę wy‘konar ą przez mzszych

Iz ztjro m s d zs n ia  drobnych ku p c ó w
W ni<>dzielę, 26. łuujgu, odbyło sTę Uorocz 

no Walne Zgromadzenie stów. drobnych kupców 
łn. Lwowa w sali Domu Narodnego (przy ul. 
iŁutowskńgo).

T u  zagajcotu prezes OnisUun Józef 
— udzielił głosu du sprawozdama z czynnoś­
ci zarządu p. Rebwnftaitowi, który w przeszło 
jTłgodzinnem  przemówieniu wyjfcazaj, dodatnią, 
działalność zarządu.

Sprawozdanie kasowe złożył p. Ba< zes,y 
w którom wykazał dochody i wydatki slow a;-, 
rzyszoniowe poozem na wniosek p. Yogla uchw a­
lono przyjąć spiawoziLmie kasowe uo wiidom oś- 
ci i 'udzielić votum ufności kasyerowi.

Naatęjniie uchwalono pod.niosiem<J wkładek 
miesięcznych na 100 mk.

W spraw ie aaiuny* krzywtiząojj bardzo 
drobnych kupców, po referacie p. Oms teina 
uchwalono lumżępujacą rozalucvę:

..W ymiar daniny, w olne drobnych kupców 
lwowskich je s t wysooe niesprawiedliwy, i gor 
Izi wprost w podslawę ich bytu, pozbawiając 
knpicctwo to drobnego kapitału, na k tór.m  o- 
pima si§ jego egzysteneya.

Dokonano w vlx)u  Zarządu, TKłCzem de lega- 
‘ -ya złożona, z ppj. Yogla, Li kura, i RemmsafLa 
z piosłorp tow llausnurem, udała się do preze­
sa Mm skarbowej p. Bugny, abv m i^przedsta- 
w»ć niesptuwwsihwe nałożenie daniny. P pre- 
T s  przyrzekł sprawę zbadać i co mozliwre zro- 
'ić, nby krzv wde usuną/u

r. o godzinie iO-tej przed plołudniem, odbęp 
Jz ie  uę doroczne Walne Zgromadzenie człon­
ków P PS. w Drohobyczu, w sali Kasy chorych 
z naslępUj.jCMn porządkiem dziennym:

1 Zagajenie.
2. Odczytanie piulokołu z ostatniego W al­

nego Zgromadzenia
3. Sprawozdanie sekretaryafu.
4. Sprawozdanie kasowe. 1
5. Sprawozdanie komisy i rewizyjnej.
6. Wybór nowej Rady Robotniczej ij Komi­

sy: rewizyjnej.
; 7. Wnioski i inlerpclacye. s ;

W sten na salę, tylko za okazaniem legityma- 
cyi partyjnej.

Rada "RoDotmcza PPS. w Drohobyczu,

Komunikaty
X  INWALIDZI, w d o w y  i  SIERO TY 1 W 

aparnwio. ulżenm niedoli waszej, wzywamv was 
do inaMawegc wzięcia udziału w Wielk;m Wiecu 
Inwalidzkim z ca łe j Polski, który odbędzie się 
w sali Sokoła- Macierzy, dn,a ó. marca. 1922 
o godz 10 rano. * Z;u'za.d Związku zapras/cu 
wszystkich P. T  Posłów, Przedstawicieli rzą­
du i prasy, Pizetlstaw icmli Suroimictwi i Towa- 
izystw do w zięcia udziału, ceRni fomow-ienia 
najzywoLniejszycii spraw mwalidzLicii ,  ulżenia 
ich niedoli. —2

X  KUKS MASZYNISTÓW I PALACZY roz­
począł się z dniem 1 maioa b. r. W piiy przyjmuje 
się do 10 marca w gndz. od 10-tej do 1-szej przed 
południem w sekretaryacie szkoły.

, Dyrekcya 
Państw . Szfeoiy P rzem ysł, we L w ow ie.

X  KOLKO AMATORSKIE KAFLARZY I CU­
KIERNIKÓW ouegra w lokalu własnym, ul Zie­
lona 7, w mi-dźieię, Th. i a 4-go bn4 o godz. 7-inej 
Wieczór

„Heli to Zak;4'an -“, 
kumedya w trzech aktm h W alewskiego. Bilety 
ck> nabycia u tow. Denilnewipza od godz. 6-tej 
do 9-tej wieczór. 269 -3

X  Y> SK liTEK  ZNACZNEGO PODROŻENIA 
ROPY ustala się cum* nafty dla hurtowni ud 
dniu 1. maiyiu 1922 na 1T5 mk. za 1 kg. loro stak 
cya odbiorcza, KRAJONAFTA*

W I N  o

W I N O

Likiery fi (Mgfti
mocne firm: B aczew sk leg o , M tkola- 
a ch a  i innych pn cenach fabrycznych. 
W I N O  węgierskie Hegyelayei po 

Mp t-fOO ze. caią butelKe. 
austrjacKie białe po Mp 
1 COC za cała butelhę 
francusKie C h a t c a n  po 

, Mp. 1.300 za cUą butelKę
ora? niżej cen fabrycToycf?.

3V1N U  W E P I i n C U I H
17°o alkoholu  f-my W in k elliaaseiia  

po 6 0 0  Mp. za  flaszkę,
NPhflO HCrICHbERSKIE

I -a  1.200 Mp. z a  1 kg.

KILKU "ANIBNEK jako iamotfzielnych‘ sprzedawczyń 
do sklepów spożywczych — or«.z do prowaturnia 

kasy pdszukuje większa firm*. -  Rutynowane siły z 
kaucją mają pierwszeństwo. — Oferty pou ,B —N do 
Biura ogłoszeń" Buchstaba 21—3

Prak tykan t ? zostanie zaraz przyjęły 
Fryzy er Piekarska .5.

O BCASY gumowe najlepszego gatunk i 7ó mk., tuzi- 
nowo znaczny rahat. D. SCHNAPBK Gródecka 1, 

Kóg Krasickicli. 265-

POTRZEBN Y s o l id n y  m a jiter  mydlarski specjalista 
w wyrohie mydła rdzeniowego Zgłoszenia Józef 

Szolc, Jezierzany-Paatkowce. ,

m z B o u c , n l i a i t  W w I o w h
A r .
I I ,

T A isŁ lC E
3 t n t  I .  G o l d g e i e r  Lwow.

lane 1 malowane  
wykonuje nadanie!

17.

S T H l f t P lL I t : kauczukowe i metalowe 
wykonuje n a j  t a n i e

ii I. ftoldgsier lwów. Jyttiai?.
Cłr. A. HADELLekarz chorób w ene 

ycznych i skórny^u
ordynuje od 12—1 i od 3 - 5  pop:

PLAC HALICKI 7 (NAD KAWiARNIĄ CENTRALKĄ).

W chorobach  ta o  m ych i wenerycznych

Dr. LOLA FULLENPAUO
sekundaryusz szpitala powszechnego 

ordynuje od 3 — 6 popołudniu Żó łk iew ska  33

DRU K I  i ST A M P IL IE
wykonuje DRUKARNIA i W YRÓB PIECZĘCI 

I. FRIEDMANA, Lwów. ul. Sykstusfat -L



s J 3Z1ENN1K LUDOW Y" Nr. ba

H A C Z M O Ś Ć  TV A  F I K M I ? :

a .  b  e a o t
OlEsrzym! bu  bor! Ifanfuarencfjna ceny!

Z ohazyi otwarcia urządza no- 
wo założony Magazyn towaiów 

bławafnych i suKiennych

A. B E & U 1
L w ó w ,  ul. G u t o w s k ie g o  1

( G r n a c b  p . S s p r c c h e r a )

Reklamowy Tydzień. sprzedawać się bę
dzie m atery ały  w iosenne dla P ań  i P an ów  o raz  

to w a ry  b ła w a tn e
P O  B A R D Z O  A I S K t C H  C E N A C H .

m

K A Z IM IE R Z  C Z A P IŃ S K I
POSEŁ NA SE JM  USTAWODAWCZY. ,  .

'  SS3t«- *

c i a o  o F E S z r r
— Do nibycia — 

w Admi nistratyr 
Dziennika Ludowtgo.

III. ZWYCZAJNE

normalne, mentolowe, 
sosnowe, eukaliptusowe. 
Do nabycia w Aptekach

Zwt. APTEKA S IL E W te O  
LWÓW, RYNEK 

(róg ul, Dominikańskiej)
I w BllTOWMliCI APTECZNYCH

I  j ł  f i  V  na se zo n  w o s s n n y  po n izk lc h  A R T U R  P E i T Z E R  
»  A  f i f  £  cenach w wielkim wynorze poleca lwów, rasa: 5 .

I

m Rok załiienia 1881.

ALOJZY NilSEiER
L w ó w ,  K] y n e k  3 8

\ p o l e c a  289— l

łarby, oliwy, smary, btnzjnę 
I a r t y k u ł y  g o s p o d a r c z e .

Ro' z łożenia fr  81

O  B r  s s y i * !  ł  Skórzana bronzowa kubka ta n o  
di( nabycia, w sklepie komisowym 

NOW.-aCKl i Sp. ul Pańska 17. 5—2

lOSZUKUJF P O K Ó J Z KUCHNIA Pośrednictwo me 
wykluczone Zgłoszenia w Aaministracvi *Dziennil 

Ludowego".
P

(m o m P a sa ) M U o la a c tt 
Zmiana programu dwa razy,

L  ic a . * e  wtorki i nutki.

wyświetla od 4 go .marca 1922 r. 
dramat amerykańsfco-awaiitiiriiczy 

w b aktach p. t.

Upiór z Londynu

Spółdzielni kolcjowcow Pa- 
: ruwozowm we L w o w ie :
(przedtem Konsuin rękodzielników) 

k tóre odbędzie s ię  w nied zielę  dnia 5 marctu 
1922 t .  o g od zin ie  2-g teJ popołudniu w sad  
Koła Zw iązku Zaw odow ego, przy ulicy Gro 
d eck ie j I. 69, — a w raz e b r .k t  koit.pletu o 

godzinie 3 ci e j popołudniu,
PORZĄDEK D Z IE N N i. 

t  Odczytanie protokołu z ostatniego Nadzwy­
czajnego Warnego Zgromaazenia

2. Sprawozdanie Zarządu z czynność za r 1921
3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej i udzielenie 

ZarzuJow abso utoryum
4. Rozdział zysku i remuneracyi.

, 5. Reorj*ai..zjcya.
A Zi.iaua s*atuiu.
7. lVyDór Rady Nauzorczef. 
iś. Wybór Zarządu.
9. Wnioski i interpelacyc

Lwów dnia 5 l u t c o  1922, ZARZĄD.

Dr. 3R1LL Specyalista w chorob. skórnych 
i wener b. sekund, szpn powsz 

b starszy ordynat szait. W. P 
prz] jmu,e od 12 —l i od 3 - 5 .  
plac AKAUEMiCKI 4, p arter

A k u s z e r z a  . ^ O H W
we Lwowie, ul Łyczakow ska L 66 iróg Hausnerai.

» r . REGINA RHCHENSTEtó-NAbi UW
ordynuje w chorobach skórnych i wcnerycznycn diu 

kobiet od 8 —9 i od 2 —4 popot 
p l a e  l i t k i l o l Ł i  V  (nad kawiarnią Centralną .

HOICCLS. ZA K ł& D  ISa^TH ŁIlCYJtfY

JÓZEFA ElRSCHAHG.1
L W Ó W , C L  K A M IŃ S K I  KCrO 3 

wykonuje urządzenia wodociągowe, nairawę 
tychże najrycniej po cenach umiarkowanych

■4>
: P r —

L

P. 1. uaiaśeiGitc.1 om fabryk,, gorzelń, młynóuj, składom aptynułouj teebtii- 
- — cznyeh i firmom eksporrtouuym - izz

poleca sw e w yroby jedyna K rajow a fabryka w yrobów  drzewnych, a w szczególności specjalne w yroby jakoto

O . V N I  r-fa t. d* J L £  PASOWE dwudzielne (lo transmisji wedle wszelkich wymogów,
■ » , ,RJ| n o g i  toczone i kantowe, kije okrągłe do różnych celów, 
wszelkie w yrobj iicUowane toczone i fryzowane, deszcznłki do szczotek w i e r a o n e

—  _ _  f  n i e i » i e p o n n p .  —  —

Przyjmuje również wszelkie zamów^en-a w  zakres powyższy wchodzące i uskutecznia takow e w jak najkrótszym 
czasie po cenach konkurencyjnych w?dle w zorów  własnych lub też przysłanych Cenniki g r a t i s

Fabryka „KfcPESŁT Lwów, ul. Gródecka 1. 9.
SE:

zastępca luczeLogo redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK <  Drukiem \rtura Goldmana we Lwowie, ul. Sykstuska U 9


